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HURTOWNIA OPALOWA
t \ . Napiórkowski

we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209.

Przyjmuje zamówienia na W Ę G I E L  
i K O K S  z dostawą w miesiącu MAJU,

szczególnie poleca w ę g ie l  n i e z r ó w 
n a n e j  dobroci z kopalni „Hr. RENARD”.

SZYBKA dostawa, PIERWSZORZĘDNE
gatunki, NISKIE ceny!
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N ie budujcie d la  sw ej chw ały, ja k  in n i śm iertelni, 
N iechaj będzie naród ca ły  celem  w aszej

J . N. K a m iń sk i.

F A S Z Y Z M .
Od czasów chyba Garibaldiego 

nikt nie był i nie jest tak popularnym 
we Włoszech ]ak Mussolini. Dzien
niki miejscowe tylko o nim piszą, wy
stawy zaś sklepowe, pisma zilustro
wane przepełnione podobiznami jego 
przy każdej sposobności. Na rynku 
księgarskim coraz to zjawiają się książ
ki gdzie o nim piszą lub też które 
on w świat puszcza. Kinoteatry prze
pełnione filmami, w których on jest 
bohaterem, zaś na scenach teatral
nych ukazały się »Mussolineidy«, Ody
ssee całe niezwykłych kolei życia Be
nito Mussoliniego. Faktycznie —  ży
cie jego to bajka, zdawałoby się nie
prawdopodobna.

Syn zwykłego murarza, został przez 
ojca nazwany Benito, na pamiątkę 
słynnego anarchisty, który uknuł za
mach na życie prezydenta Meksyku 
w tym czasie. Nie jest to jednak 
sprawdzone. Wiadomem jest i pew- 
nem, że od lat najmłodszych chował 
się w atmosferze idei anarcho-socjali- 
stycznych, których wyznawcą był 
ojciec jego. Było to dziecko swa
wolne, rozpieszcsone, kłótliwe —  istna 
plaga miasteczka —  gdzie rodzice za
mieszkiwali. Mając lat l8 wziął się 
do pióra, a artykuły jego w skrajnych 
lewicowych pismach interesujące, cie
kawe, zwróciły uwagę czytelników 
wszelkich odcieni. Przedewszystkiem 
zainteresował się nim ówczesny rząd 
włoski liberalno • demokratyczny, a z 
chwilą, gdy skonstatowano udział jego 
w zamieszkach i buntach w Roroanji,

uwaga policji śledziła go pilnie odtąd. 
Nie widząc lepszego wyjścia zdecy
dował się na ucieczkę do Szwajcarji, 
gdyż we Włoszech niebyłby uniknął 
więzienia. Tam wkrótce został na
uczycielem ludowym, a cały czas wolny 
od zajęć, poświęcił na gruntowne do
pełnienie wykształcenia, które było 
niedostateczne dla dalszych jego za
mierzeń.

Po latach kilku pobytu zagranicą 
powraca Mussolini, mając już lat 25 
do 26, do Włoch. Z całem przeko
naniem i gorliwością oddaje się on 
pracy partyjnej. Zostaje najprzód 
jednym z wybitniejszych członków 
włoskiej partji socjalistycznej, nastę
pnie jako redaktor staje na czele pisma 
medjolańskiego »Avanti«, centralnego 
organu partyjnego włoskich »oficjal
nych« socjalistów. Publiczne wystą
pienia jego na różnorodnych wiecach 
i zebraniach socjalistycznych miejsco
wych, dopomogły do rozwoju przy
rodzonej zdolności oratorskiej. Nie 
było to łatwem zadaniem gdyż mało 
który kraj ma tak wielu wybitnych 
erudystów jak Włochy. Tym spo
sobom Mussolini stał się jednym z naj
więcej znanych mówców politycznych 
we wszystkich odłamach. Gdy wy
buchła wojna w 1914 r., oficjalni so
cjaliści ogłosili się po stronie zupeł
nej neutralności Włoch. Z  tem Mu
ssolini stanowczo zgodzić się nie mógł.

Nie namyślając się więc, z całem 
przekonaniem opowiedział się za wy
powiedzeniem wojny Austrji i Niem-

com przez Włochy, rzucił kierowni
ctwo »Awanti« i założył sam inter
wencyjne - socjalistyczne pismo »Po- 
pclo d’Italia«. Stanąwszy na opc- 
zycyjnem wyraźnie stanowisku, gromy 
ciskać zaczął przeciw wczorajszym 
jeszcze swoim towarzyszom a, że pismo 
jego miało niesłychaną poczytność 
i powodzenie w kołach robotniczych 
włoskich, stanowisko robotników w 
kwestji neutralności zachwiało się. 
I kiedy w maju 1915 r. rząd włoski 
Salandry zadecydował wypowiedzenie 
wojny Austrji, sprawa neutralności 
głoszona przez sferę robotniczą —  
upadła. Mussolini szukał i korzystał 
z każdej sposobności by publicznie

występować i gromić militaryzm pruski 
oraz przeciw-włoską politykę Austro- 
Węgier. Gdy wreszcie ministerjum 
Salandry ustąpiło z przyczyny nie
oczekiwanego wystąpienia Giolitti’ego 
za neutralnością, Mussolini’emu jakby 
ręce się rozwiązały i skrzydła urosły. 
Rozpoczął on akcję bezprzykładną 
wprost w natężeniu. Płomień ogarnął 
całe Włochy —  wszystko się wzbu
rzyło. Król nie przyjął dymisji Sa
landry i wojna została ogłoszona. 
Mussolini’emu dało to sposobność od
nieść tryumf i zwycięstwo jeszcze w 
I9 I 5 nad liberalizmem i jaskrawym 
jego przedstawicielem GiolittUm.

Dokończenie nastąpi.
-----

Prześladowania religijne w Kowieńszczyźnie.
Polacy mogą chodzić do kościoła tylko rano 

i to nie do każdego.
KOWNO. (A.W.) Na Kowień- 

szczyźnie wydarzyły się nowe zajścia 
antypolskie w kościołach. Tym jazem 
miejscem zatargów stał się kościół 
Serca Jezusowego w Szańcach. Gru
pa młodzieży litewskiej przerwała śpie
waną w języku polskim litanję. Dla 
uniknięcia ekscesów musiano zawiesić 
nabożeństwa.

KOWNO, 24.IV Pat. Biskup żmudź- 
ki, ksiądz Karewicz, wydał rozporzą
dzenie, postanawiające, że nabożeń
stwa polskie odbywać się mogą w Ko
wnie tylko w trzech kościołach i to 
do godz. 9 i pół rano.

B oją śię stw ierdzen ia  liczebności 
ludności polskiej.

KOW NO 24.IV Pat. Wniesiony do 
sejmu przez chrześcijańską demokra- 
cje projekt ustawy o odroczeniu wy
borów do ciał komunalnych, został, 
jak wiadomo, przez sejm odrzucony. 
Obecnie chrześcijańska demokracja 
wniosła ten projekt powtórnie. Tym 
razem jednak sejm ustawę przyjął. 
Wobec tego wybory do ciał samorzą
dowych ria Litwie odbędą się i-go 
października. Mówcy opozycyjni pod
kreślali wobec tego, że 'chrześcijań
ska demokracja nalega na odroczenie 
wyborów, albowiem okazuje się, że 
w czasie obecnym poniosłaby z pe
wnością klęskę.

Pierwszy parowiec francuski 
* polskiego portu w Gdyni«

GDYNIA, 25 IV (Pat.) O załadowa
niu i odjeździe z tutejszego portu wiel
kiego francuskiego parowca Pologne 
otrzymaliśmy następujące szczegóły: 
Parowiec zabrał 750 robotników, prze
znaczonych do franc kopalń i zakła
dów hutniczych oraz 30 emigrantów, 
udających się do Brazylji i Argentyny, 
jak również 20 pasażerów I klasy, 1 
głównie Francuzów wracających z Pol- |

ski do ojczyzny. Pozatem parowiec 
Pologne zabrał ładunek towarów oraz 
500 mtr. kub. pokładów kolejowych. 
Zarówno załadowanie pasażerów, jak 
ładunku odbyło się precyzyjnie i szyb
ko, poczem okręt, holowany przez 2 
holowniki opuścił port w Gdyni. 
Fakt ten dowodzi, że port w Gdyni, 
jakkolwiek niekompletny jeszcze, może 
oddać już obecnie poważne usługi.

Straszna katastrofo hoiejowa we Włoszech.
Zderzenie się dwóch pociągów nocnych. —  21 zabitych.

BELLINZONA, 25.4. PAT. Koło 
tutejszej stacji dziś w nocy o godr. 
2-giej nastąpiło zderzenie dwóch po
ciągów nocnych, kursujących na linji 
Gotarda. Katastrofa spowodowana zo
stała przez to, że pociąg pośpieszny, 
idący z Lucerny, przeoczył sygnał 
zamknięcia toru, umieszczony koło 
Bellinzony, i wjechał na pociąg, idący 
z Chiasso.

5 osób z personelu kolejowego 
oraz 6 podróżnych zostało zabitych.

Ogólna liczba zabitych i rannych nie 
jest jeszcze ustalona, ponieważ jeden 
z wagonów, który miał oświetlenie 
gazowe, zapalił się i dotychczas jeszcze 
nie zbadano jego szczątków. Do szpi
tala w Bellinzonie przywieziono do
tychczas 6 osób ciężko i 3 lekko 
ranne,

BERN, 25 4- Pat- Dotychczas wy
dobyto 21 zwęglonych trupów, ofiar 
katastrofy kolejowej pod Bellinzona.
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Za mało.
W pismach narodowych porusza

no często sprawę, może najgroźniej
szą dla przyszłości naszego Państwa, 
sprawę żydowską. Poruszamy ją, gdyż 
rozumiemy, że zginiemy jako naród, 
jako państwo, jeżeli nie przedsięweź- 
miemy radykalnych środków,powstrzy
mujących żydowską inwazję. Więc 
szemy o ich zachłanności o zdobywaniu 
przez nich wszelkich placówek eko
nomicznych i społecznych, o zagar
nięciu polskich zdrojowisk, piszemy 
o szkodliwym ich udziale w admini
stracji kraju i wydaje nam się, że tej 
sprawie wiele czasu i trudu poświę
camy. A jednak liczne iakta stwier
dzają, że rezultat wysiłków naszych 
jest bardzo skromny, czyli, że sprawie > 
tej oddajemy się za m ało .

Amerykanie mówią, że dla zare
komendowania pewnego objektu na
leży ogłaszać go najmniej siedem razy. 
Inaczej bowiem ogłoszenie nie ptzy- 
niesie pożądanego skutku. W społe- j 
czeństwie naszem z natury apatycz- i 
nem i leniwem, olbrzymia większość 
obojętnie sprawę żydowską traktuje. 
Jeżeli liczymy się dwudziestokilka 
miljonowym narodem, to stwierdzić 
musimy, że zaledwie mała tegoż czą
stka, interesuje się tern wzniosłem za
gadnieniem społecznem. Reszta ku
pują u żydów, sprzedaje żydom, two- • 
rzą spółki z żydami, wzmacniając tern 
ich stan posiadania. Dla nich ame- •; 
rykańska recepta siedmiokrotnego na-  ̂
woływania jest bez znaczenia. Ale \ 
gdybyśmy, dzięki licznym artykułom 
w pismach publicznych, powiększyli 1 
szeregi uświadomionych o  ̂grążącem 
nam niebezpieczeństwie, to i to wzmo
cnienie naszej pozycji, bez pewnych 
zasadniczych zmian naszej taktyki, 
będzie za m a łe m , aby szalę zwy
cięstwa przechylić na naszą stronę.

Bo musimy sobie powiedzieć, że 
praca nad oaźydzeniem Polski, to jest 
walka, w której czeka nas zwycięstwo 
albo klęska, że w tej walce musimy 
wyzyskać wszelkie środki, wszelkie 
siły ' rozporządzalne, że do tej walki 
trzeba być przygotowanym jak do bi
twy w polu. I musimy sobie jeszcze 
to powiedzieć, że najszumniejsze ode
zwy, artykuły i odczyty to nie jest 
walka z przygotowaniem do niej, że j 
jeżeli będziemy tylko przygotowywać j 
się do walki, a nie walczyć, to zginąć , 
musimy. Walczmy więc do zwycięstwa! |

St. Jul. S

Ze świata katolickiego.
Encykliką „Aeterni Patris” zr. 1879 

Leon XIII zapoczątkował potężny już
dziś ruch umysłowy w kierunku odro
dzenia filozofji scholastycznej, więc 
tomistycznej, skoro Tomasz z Akwinu 
jest największym jej przedstawicielem 
z okresu jej rozkwitu. Trwające od 
dn. 18 lipcar. p. w świecie katolickim 
całoroczne uroczystości jubileuszowe 
ku czci tego genjusza katolicyzmu 
z powodu 600-ej rocznicy jego kanoni
zacji (18 7-1323. w Awinjonie, przez 
Jana XXIII) są manifestacyjnym prze
jawem tego ruchu, który próbowano 
wyśmiać jako „pbilosophiaexdecreto . 
Udziela się on i światu protestanc
kiemu, nie tylko religijnemu, ale i nau
kowemu.

Znamienny jest pod tym względem 
fakt następujący. Znakomity filozof 
prawa, Ihering, napisał dzieło p. t. 
„Der Zweck im Recht” —  ,Cel w pra
wie“. Pewien ksiądz niemiecki, wi- 
karjusz, w krytyce tego dzieła zwrócił 
uwagę autora na pojęcie prawa, wyra
żone przez Tomasza z Akwinu. Prof. 
Ihering nie zlekceważył sobie tej uwagi, 
lecz zabrał się do studjum dzieł wielkie
go Akwinata. W rezultacie, w przed
mowie do 2-go wydania wspomnianego 
dzieła napisał: „Nie mogę uchylić 
od siebie zarzutu niewiadomości, po
stawionego mi przez krytyka (Księ
dza); lecz z nierównie większą słusz
nością godzi on w nowoczesnych filo
zofów i teologów protestanckich, któ- 
jzy zaniedbali spożytkować wielkie

Otwarcie Banku Polskiego, j
______

Przygotowania do uroczystego 
otwarcia Banku Polskiego są wtoku. 
Prezes Rady Ministrów p. Grabski 
po powrocie do Warszawy ze Spały 
odbvł w ciągu dnia wczorajszego sze
reg konferencyj w tej sprawie. Pro
gram uroczystości, który w głównych 
zarysach został już ustalony, przed
stawia się jak następuje:

Dnia 28 go b. ro. o godz. 8-ej rano 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze św. Jana. Mszę św. ce
lebrować będzie Arcybiskup Warszaw
ski ks. Kardynał Rakowski. O godz.

io-ej rano odbędzie się w gmachu 
P. K. K. P. uroczyste otwarcie Banku 
Polskiego, w którem wezmą udział: 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, człon
kowie Rządu z Prezesem Rady Mini
strów p. Grabskim na czele, Przedsta
wiciele Sejmu i Senatu, przemysłu 
i handlu, świata linansowego, nauki 
i prasy. Wieczorem w salonach pa
łacu Prezydjum Rady Ministrów od
będzie się raut na przeszło tysiąc osób.

Projektowane jest także wybicie 
medalu pamiątkowego

Naród wioski chce uwiecznić 
imię Mussoliniego.

Nowe miasto na Sycylji ma nosić jego imię.
RZYM 25.4 Pat. Według infor- J na uroczystość poświęcenia nowego 

macy) dzienników Mussolini uda się I miasta, które otrzyma nazwę Musso- 
w pierwszych dniach maja na Sycylię I linia.

Z KRAJU»

Obchód 3-go M aja w  W a rsza 
w ie będzie w tym roku bardzo uro
czysty. Z Krakowa wybiera ,się do 
stolicy bandera w liczbie około 160 
osób i na 8 wozach wesele krakowskie.

Z  T o w arzystw a P rzyjació ł 
Skarbu. Do szeregu banków, które 
przystąpiły w charakterze członków 
współdziałających T wa Przyjaciół 
Skarbu Państwa doszły następuiąee 
banki: Powszechny Bank Kredytowy,
Bank Towarzystw Spółdzielczvch, 
Bank Kupiecki Łódzki i Bank Bu
dowlany.

P rojekt u staw y o m onopolu 
sp irytusow ym . Do Sejmu wnie
siony został projekt ustawy o mono
polu spirytusowym. Według projektu 
tego monopol spirytusowy ma obej
mować: zakup wyprodukowanego
w kraju spirytusu, prawo oczyszczania 
spirytusu, wyrób czystych wódek, oraz 
sprzedaż spirytusu i czystych wódek.

W  sp raw ie um ów  z w. m. G dań
skiem . Jak nas informują, toczące 
się już od dłuższego czasu rokowa
nia polsko gdańskie doprowadzone 
zostały wreszcie do konkretnych wy
ników w postaci umów zawartych w 
sprawie wzajemnej pomocy prawnej

w sprawach podatkowych, oraz kwe
stii uniknięcia podwójnego opodatko
wania. W tej ostatniej sprawie za
łatwiono dotychczas definitywnie spra
wę podatków bezpośrednich. Otwarta 
zostaje narazie jeszcze kwestja, po
datków spadkowych, jakkolwiek trud
ności zasadnicze zostały już przezwy
ciężone.

O w yjazd  z G dańska zagranicę.
Jak się dowiadujemy, rozważany był 
w ostatnich dniach w Warszawie 
przez odnośne czynniki sposób wpro
wadzenia w życie nowych utrudniają
cych wyjazd zagranicę przepisów, 
a to również w odniesieniu do oby
wateli polskich, zamieszkałych w Gdań
sku. Obecnie w czasie tych konfe
rencji przedstawiciel komisarjatu ge
neralnego Rzeczypospolitej w Gdań
sku, biorąc pod uwagę szczególne 
położenie kupiectwa polskiego w 
Gdańsku, wyjednał przyrzeczenie, że 
przepisy te do kupców polskich stale 
tu zamieszkałych, stosować się nie 
będą. W odniesieniu do tych kup
ców przewidziana jest jedynie nie
znaczna podwyżka opłat za paszpor
ty zagraniczne, odpowiadająca kwo
cie pobieranej obecnie w większości 
innych krajów.

W  sp raw ie przew ożenia złota.
Wobec zdarzających się wypadków 
zatrzymywania przez policję przewo-

M Y S L 1.
Wybrał K.

Rozumie ludzki! tyś mały przed Pa-

Tyś krot>l<-i Jego wszechmocnej dłoni; 
Świat Cię niezmiernym, zowie oce-

[anem
I  chce ku niebu na twej wzlecieć toni.

Zdajesz s<ę tykać brzegów 
Daremnie z żaglem nawa łeci chyża, 
Opływa ziemię, niebios nie ,
Twa fala nigdy ku niebu nie zbliża.

Adam Mickiewicz.

żonego złota departament ceł Min. 
Skarbu wyjaśnił co następuje: handel 
złotymi monetami jest w Polsce do
zwolony; również niema żadnych c- 
graniczeń co do przywozu monet zło
tych z zagranicy. Z tych względów 
każdy ma prawo przywozić do Polski 
monety złote w dowolnej ilości do 
wewnętrznego obrotu. Z chwilą, gdy 
złoto weszło do wewnętrznego obrotu 
wywóz tegoż zagranicę może być do
konany jedynie na zasadzie pozwole
nia Min. Skarbu. Podróżni przyby
wający do Polski z zagranicy i po
siadający monety złote oraz inne wy
roby z kruszców szlachetnych, mogą 
z powrotem wywozić je zagranicę w 
ciągu 2-ch miesięcy od daty wjazdu 
do Polski bez osobnych pozwoleń, 
na zasadzie imiennych zaświadczeń, 
wydanych im przez graniczne urzędy 
celne. Na zasadzie tego rodzaju za
świadczeń mogą poróżnić wywozić z 
powrotem zagranicę również wszelkie 
kwoty gotówkowe, przywiezione do 
Polski z zagranicy. W ruchu po
dróżnym między Polską a w. m. Gdań
skiem wspomniane wyżej zaświadcze
nia są wydawane przez organa kon
troli skarbowej.

W a g o n y  polskie  dla T u rc ji i 
Kom unii. Dowiadujemy się, że Zwią
zek polskich wytwórców wagonów i 
parowozów zainteresował się sprawą 
oferty na dostawę dla Turcji polskich 
wagonów kolejowych. Niezależnie od 
tego należy się spodziewać większych 
zapotrzebowań na wagony i lokomty- 
wy w r. 1925 dla Rumunji, która pro
jektuje rozszerzenie sieci kolejowej. 
Zapotrzebowanie to będą mogły być 
częściowo zaspokojone przez Polskę, 
zwłaszcza jeśli chodzi o koła i osie.

U kład han d low y z G recją. Jak
nas inlormują, zamierzone jest zawar
cie układu handlowego między Polską 
a Grecją. Układ ten ma być zawar
ty w formie arragenent handlowego.

myśli tego męża (Tomasza). Zdu
miony, zapytuję sam siebie: jak to się 
stać mogło, że takie prawdy, raz już 
wypowiedziane, mogły tak całkowicie 
pójść w zapomnienie w naszej nauce 
protestanckiej? Ileż błąkania się po 
manowcach mogłaby ona siebie za
oszczędzić, gdyby je była stosowała! 
Co do mnie, moźebym i nie pisał 
swej książki, gdybym był je znał, gdyż 
myśli, które wypadło mi w niej roz
wijać, znajdują się już u tego potęż
nego myśliciela w doskonalej jasności 
i jaknajwspanialszej oprawie.“

Oto lakt drugi, daty najświeższej.
Uniwersytet protestancki w Lon

dynie, po uprzedniej udalej próbie, 
zapowiedział 25 prelekcyj o Summie 
Teologicznej św. Tomasza. Będzie 
je głosił, jak poprzednio, o. Wincenty 
Mac Nabb, dawny prowincjał domini
kanów angielskich. Po skończonych 
kursach, słuchacze będą składali egza
min według pytań, ułożonych przez 
O.O. dominikanów. A więc uniwer
sytet protestancki będzie dawał dy-* 
plomy z teologii katolickiej. Tenże 
uniwersytet poleca swym uczniom 
ostataie dzieła z dziedziny lilozoiji 
neo scholastycznej.

Tak, ta filozofia katolicka ma przed 
sobą przyszłość wspaniałą i do niej 
będzie należało zwycięstwo nad iilo 
zofją żydowską Bergsonów i Ein
steinów. Albowiem ona tylko jedna, 
ani nie przecenia, ani nie poniża ro
zumu ludzkiego i jest ożywiona ideą 
Inieligencji Absolutnej, stanowiącą 
sprawdzian wartości wszelkiej filozofji.

O żydowskości filozofji Einsteina, 
twórcy teorji względności, świadczy

choćby taki fakt charakterystyczny. 
Twierdzi on, że absolutyzm polityczny 
(rzekomo wślad za metafizycznym) 
upadł w następstwie wojny światowej. 
No tak! Pod ciosami mocarstwa ano
nimowego upadł absolutyzm biały, 
lecz po to tylko, aby na jego gruzach 
mógł być wzniesiony krwawy stolec 
absolutyzmu czerwonego. Tego —  
niby nie widzi żydowski wywrotowiec 
filozoficzny, ani żydowski wielbiciel 
jego, Aleksander (!) Moszkowski, który 
ową myśl jego podaje w dziele: „Ein
stein. Rzut oka na świat jego my
śli“ , —  ani wreszcie i połski tłomacz 
tego dzieła, polaczek Tadeusz Dro- 
piowski.

Jaka zaś jest różnica między abso
lutyzmem białym a czerwonym, widać 
choćby ze sposobu, w jaki rząd S. S. 
S. R. wypuścił na wolność X. Arcy
biskupa Cieplaka.

Było tak: W więzieniu moskiew- 
skiem na Butyrkach odczytano Mu 
rozkaz, aby za 10 minut był gotów 
do drogi. " jadąc pociągiem w kie
runku północno-zachodnim, Arcyka
płan Wyznawca sądził, iż wiozą Go 
na rozstrzelanie. Dopiero na granicy 
Łotwy zrozumiał, że jest wolny. Zna
lazł się tam wszakże ogołocony ze 
wszystkiego w odzieży wytartej, bez 
grosza, w kieszeni. Ot, jak ofiara, 
porzucona przez bandytów. Szczę
ściem, został wyrzucony na brzeg 
kraju cywilizowanego. Znalazł się też 
katolik, który kupił Arcypasterzowi 
bilet kolejowy do Rygi...

Tyle podłości i bezwstydu w akcie 
uwolnienia, wymuszonym przez interes 
polityczny! Tak Rosja carska nie

wyrzucała Felińskich, Hryniewieckich, 
Symonów, mimo potężnej ku nim nie
nawiści.

Ach, wszystko jest względne, prócz 
teorii względności, która jest abso
lutna w negacji Absolutu chrześcijań
skiego, by przygotować grunt pod 
panowanie absolutu, którego symbo
lem zbłąkana gwiazda Syjonu,

Piętnasto-miljonowy międzynaród- 
Dawid stanął do walki rozstrzygającej 
z 300-miljonowym międzynarodem 
katolickim, jakoby Goljatem. I, nie
stety, odnosi sukcesy, odurzając masy 
katolickie trującemi gazami ideologji 
bolszewickiej, rozcieńczanemi lub 
wzmacnianemi odpowiednio do każ- 
domiejscowych warunków.

Wśród tej wojny Gwiazdy z Krzy
żem, otuchą napełniają słowa katolic
kiego prezydenta rzeczypospolitej 
peruwiańskiej, Leguii, wyrzeczone do 
Rycerzy N. Sakramentu: „Dopóki ja 
jestem przy władzy, dopóty sztandar 
peruwiański będzie powiewał u stóp 
krzyża*.

Niestety, u nas, pewien wojewoda 
kresowy rzekł: „Nie możemy kosztem 
Polski popierać Kościoła i jego misji 
na kresach“. Za to „możemy“ po
pierać bezduszną i wrogą cerkiew 
kosztem Kościoła, albowiem to wyjdzie 
Polsce na pożytek. Górą tolerancja 
nietolerancyjna tylko dla katolicyzmu! 
Żydzi oblizują się już na myśl o sma
kowitych owocach takiej polityki.

X. Charszewski.
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Co niesie dzień?
KWIECIEŃ

26
S O B O T A

Dziś: M. B. dobrej rady, 
Kiet i Marcelin pp. mm.

Jutro: 1 po Wielkanocy, 
Zyta p., Piotr Kan. w.

Wschód słońca o g. 4.41 
Zachód o g. 7.15 
Wsch. księżyca o g. 1.45 
Zachód o g. 10.53

Czytelnia kato lick a  (vis - a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki i nie* 
dziele od godz. I— 4-ej po południu.

T o  w. K raj. Oddz. K ujaw . Mu
zeum otwarte od godz. 12— 13 i pól.

Z  g ie łd y  d. 25. 4:
Dolar 9.250.000
Funt angielski 4 1 •150-000
Frank szwajcarski 1.657.500
Frank francuski 605.000
Frank belgijski 514.000
Liry włoskie 414.00°
Korony czeskie 276.600
Koronv austriackie (ICO) 132.000 
4 #/0 poż. premj. 975-°oo., 8% poż. 
złota 14.050.000, 6%  poż. serja II A.
1.380.000, 6% pożycz, doi. 5.157.000, 
4l/j°/0listy zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego (216 mk. =  lco rub. rosyj.)
5.000. 000.

K u rs fran ka złotego waloryza
cyjnego na dzień 26 kwietnia r. b. 
wynosi 1.800.000 mk.

O dczyt. W niedzielę dn. 27 bm. 
o godz. 7 wiecz. w sali Polonia wy
głosi na Akademji ks. kanonik Kru
szyński odczyt na temat »Odrodzenie 
Młodzieży«.

N abożeństw o z racji o tw arcia  
B anku  P o lsk iego . Dnia 28 b. m. 
o godz. 9 rako, w dniu otwarcia BANKU 
POLSKIEGO, odbędzie się w katedrze 
uroczyste nabożeństwo celebrowane 
przez Jego Ekselencję Pasterza dje- 
cezji na które Dyrekcja miejscowego 
Oddziału BANKU POLSKIEGO za
prasza duchowieństwo, władze wojsko
we, cywilne, komunalne, Radę miej
ską, oraz przedstawicieli Związków 
ziemian, przemysłu, handlu i stowa
rzyszeń zawodowych, społecznych i 
kulturalnych.

Obchód uroczystości 3-go M a
ja. Magistrat zaprosił członków Ko
mitetu Obchodu Uroczystości 3-go 
Maja i już ustalono program, który 
jak nam wiadomo będzie ogłoszony 
w dniach najbliższych w prasie 
miejscowej.

W obchodzie uroczystości wezmą 
udział Duchowieństwo, Wojsko, Sto
warzyszenia, Korporacje, Instytucje 
Społeczne i t. d.

Podziękow anie. Za urządzenie 
święconego dla żołnierzy garnizonu 
składam serdeczne podziękowanie 
miejscowemu oddziałowi Czerwonego 
Krzyża na czele z Przewodniczącą pa
nią Boye, Radzie Miejskiej i Magistra
towi za chojny dar 360.000.000 mk. 
i panu dyr. Szelidze za złożenie ży • 
czeń świątecznych żołnierzom od 
społeczeństwa miejscowego, 

komendant garnizonu
(— ) Misiąg podpułkownik.

W a lo ryzacja  g rzy w ie n  i kar.
W  prezydjum rady ministrów opra
cowywany jest obecnie projekt roz
porządzenia w przedmiocie przelicze
nia na złote wyszczególnianych w u- 
stawach i rozporządzeniach o grzyw
nach i karach w walutach państw 
zaborczych. Według projektu tego
1 rubel przewalutowany ma być na
2 zip., korony austrjackie i marki 
niemieckie na I złp.

Obniżenie stopy procentowej 
od sum kredytowanych. Dowia
dujemy się, że z dn. I maja rb. ob
niżona zostaje z 24 na 12 proc. stopa 
procentowa od sum, kredytowanych 
firmom i osobom prywatnym, korzy
stającym z okresowych kredytów 
przewozowych w kolejowych ekspe
dycjach towarowych i ajencjach cel
nych.

Termin ogłoszenia zmienione] 
taryfy celnej. Ze źródła miarodaj
nego dowiadujemy się, że obecna re
wizja taryfy celnej, zmieniająca czę

ściowo nomenklaturę taryfy oraz stawki 
celne ukończona zostanie w czerwcu 
r. b. Zmieniona taryfa ogłoszona zo
stanie najpóźniej do dnia 30 czerwca rb.

Czeki pocztowe w  w alu cie  z ło 
tej. W związku z reformą walutową 
polegającą na wprowadzeniu, począw 
szy od I-go maja rb., złotego, jako 
obiegowego środka, P. K. O. zawia
damia, iż urzędy pocztowe będą od 
dnia tego prowadziły tachunkowość 
wyłącznie w walucie złotej. Dla tego 
też wszelkie przekazy będą wypłaca
ły w złotych względnie w markach 
polskich po kursie 18.000 mk. za 1 
grosz, t. j. w kwotach podzielnych 
przez 18.000 tak, iż sumy poniżę) 
mk. 18.000 nie będą uwzględniane. 
Wobec powyższego, wszelkie czeki 
przekazowe jak i przelewowe, mające 
być załatwione w terminie począw
szy od I-go maja r, b. włącznie, win
ny być bezwarunkowo wystawiane w 
walucie złotej, gdyż to pozwoli unik̂  
nąć nieporozumień.

U staw a patentow a. Dziennik 
Ustaw ogłosił już ustawę patentową, 
przez co została w życie wprowadzo
na ustawa o ochronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych. Usta
wa ta obowiązuje na calem terytor- 
jum państwa. W ten sposób wypeł
niona zostaje dotkliwa luka w naszem 
ustawodawstwie, a sprawy ochrony 
twórczości przemysłowej w Polsce 
wchodzą na tory normalne.

nierocy, spostrzegłszy kradzież, po
pędzili za nimi, dognali ich i, schwy
tawszy, powiązali postronkami, przy- 
czem nie obeszło się bez bicia, gdyż 
rabusie stawiali opór. Wszakże, nie 
poprzestając na tem, rozbuchani ko
loniści bili jeszcze leżących. Na krzyk 
ofiar przybiegli robotnicy, zajęci w 
lesie górnoszpetalskim, i odbronili je. 
Niemcy próbowali postraszyć obroń
ców zarzutem, iż bronią złodziejów. 
Złodzieje, nie złodzieje, ale bić nie 
wolnol —  była słuszna odpowiedź. 
Złodzieje, lecz swoi, —  myśleli nie
wątpliwie w duchu.

Kiedfż bidzie porządek?

R ozkaz o noszeniu szabel. Do-
wiadujemy się, że minister Sikorski 
podpisał rozkaz, wprowadzający obo
wiązek noszenia szabel przez wszyst
kich oficerów z dniem I maja r. b. 
Wedle tego rozkazu wolno będzie od
piąć szablę: a) w biurze, b) w drodze, 
c) podczas jazdy konnej i gier spor
towych, d) podczas gry w bilard, e) na 
wizytach, w kasynach, czytelniach, na 
balach i zebraniach tanecznych. Tem 
samem na salę teatralną oficer wcho
dzi z szablą u boku. Oficerowie ma
rynarki będą nosili sztylety. Rewol
wer obowiązywać będzie tylko przy wy
stępach służbowych razem z szablą.

W  sp raw ie  handlu z Rosją.
Wobec napływających do urzędów 
państwowych częstych zapytań w spra
wie prowadzenia handlu z Rosją czyn
niki rządowe wyjaśniają, ze w myśl 
obowiązujących przepisów możliwość 
prowadzenia handlu z Rosją, jak i z in
nymi państwami zagranicznemi nie 
podlega specjalnym przepisom lub 
ograniczeniom. Prowadzić go mogą 
wszystkie firmy krajowe, opłacające 
patent I kategorji.

W  sp raw ie  handlu  ow ocam i 
i napojam i chłodzącem i. Władze 
policyjne zarządziły, aby w myśl roz
porządzenia Ministra Spraw We
wnętrznych kioski i budki, w których 
sprzedaje się do spożycia na miejscu 
wodę sodową, mineralną, napoje chło
dzące, słodycze i owoce nie sprzeda
wały innych towarów. Budki te mogą 
być otwarte w czasie od I kwietnia 
do 30 września włącznie w tych sa- 

, mych godzinach co jadłodajnie, to 
1 jest do 24-ej zarówno w dni po- 
j wszednie jak i świąteczne.

Dziwna rzecz, jak możemy tak obo
jętnie patrzeć na to, co dzieje się w 
naszych podwórzach! Wystarczy wejść 
do któregokolwiek domu, ażeby prze
konać się jak ludność i zarząd m. 
Włocławka traktuje higienę. Ubi- 
kacye ustępowe i śmietniki przeważ
nie urządzane i utrzymywane są niżej 
wszelkieko najelementarniejszego po
jęcia o czystości, nie osiągają one 
przeto zupełnie celu swego przezna
czenia i są źródłem zatruwania po
wietrza mieszkańcom. Ba, są nawet 
domy, gdzie miejsca ustępowe są 
wprost niebezpieczne, ponieważ zgnile 
podłogi grożą zapadnięciem się do 
dołu, a śmietniki porozbijane i bez 
nakrycia. I takie rzeczy nikogo me 
obchodzą, nikt o to się nie troszczy,

| chociaż wszyscy to widząl Nie pojęte!
I A przecież miasto duże, niebiedne, 

niby to kulturalne, jednakże niechluj
stwo i brudy mamy pierwszej klasy 
i to w samym centrum, cóż dopiero 
mówić o przedmieściach, gdzie miesz
kańcy urządzają sobie doły do zlewa
nia wprost na środku ulicy lub na 
chodniku! Co mówi na to policja? 
Dlaczego naprzyklad na ul. Chmiel
nej niema nawet anijednego rynsztoka?

Tożeli istnieje u nas komisja Sa
nitarna lub coś w tym rodzaju to ratu
jąc swój honor, powinna natychmiast 
wziąć się do pracy i wykonywać to, 
do czego jest powołana albo natych
miast podać się do dymisji. Dopóki 
jeszcze zmuszeni jesteśmy dręczyć się 
oczekiwaniem łaskawego przeprowa
dzenia przez Magistrat kanalizacji 
nie możemy i nie powinniśmy po
zwalać na to, żeby żyć w brudach, 
śmieciach i gnojówkach i żądać na
tychmiastowej poprawy tych stosun
ków od władz odnośnych. Z. O.

unji narodowo-liberalnej. Kilku z przy 
byłych ludowców wstąpiło do partji 
nacjonalistów. Natomiast grupa prze
mysłowców, należąca dotychczas do 
partji nacjonalistycznej, przeszła do 
paitji ludowej. Pisma sądzą, że opo
zycyjne stanowisko nacjonalistów wo
bec projektów rzeczoznawców płynie 
niekorzystnie na szanse tej partji przy 
wyborach. »Die Zeit« ubolewa nad 
rozstrzeleniem się głosów, co nieza
wodnie nastąpi, gdyż w wyborach 
biorą udział 23 partje.

Pożyczka niemiecka»
WIEDEŃ 25 IV. (PAT.) Do dzien

ników tutejszych donoszą z Berlina, 
że rokowania o uzyskanie pożyczki 
zagranicznej w sumie 800 miljonów 
marek złotych, zaleconej w sprawo
zdaniach rzeczoznawców, uwieńczone 
są zupełnym sukcesem. Ze wzmian
kowanej sumy już subskrybowano 
700 miljonów franków, z czego 400 
miljonów w Ameryce a 300 miljonów 
w Anglji. Reszta pożyczki ma być 
subskrybowana na innych międzyna
rodowych rynkach linansowych.

TELEGRAMY.

Uprawnienia żydowskie! 
rady narodowej na

Litwie.
KOWNO, 25.4. (Pat.) »Echo« do

nosi, że litewska rada ministrów za
twierdziła szereg postanowień, doty
czących uprawnień żydowskiej rady 
narodowej. W myśl tych postanowień 
do kompetencji żydowskiej rady na
rodowej należą wszystkie sprawy kul
turalne Żydów litewskich, jak np. 
kwestja szkolnictwa, opieki społ. itd. 
Członkowie żydowskiej rady narodo
wej wychodzą z bezpośrednich, taj
nych, powszechnych i równych wy
borów dokonanych przez Żydów oby
wateli litewskich. Rada wybiera ze 
swego grona komitet wykonawczy, 
złożony z przewodniczącego i kilku 
członków. Rada narodowa określa 
dalej, jakie podatki mają być pobie
rane z ludności żydowskiej na cele 
kulturalne. Sprawa metryk żydowskich, 
która dotychczas należała do kompe
tencji min. dla spraw żydowskich, 
przekazana została żydowskiej radzie 
narodowej. Rada narodowa ma rów
nież prawo wydawania postanowień 
obowiązujących członków gmin ży
dowskich na Litwie. Przystąpienie do 
gminy żydowskiej nie jest obowiązkiem, 
a tylko każdy obywatel litewski na
rodowości żydowskiej, który nie chce 
być członkiem gminy, musi o tem 
pisemnie zawiadomić żydowską radę 
narodową. Projekt ten opracowany 
przez gabinet litewski, oznacza w rze
czywistości znaczne ograniczenie praw 
ludności żydowskiej na Litwie.

K om u n ikacja  wodna. Dzięki 
uruchomionym statkom parowym na 
Wiśle, mamy wygodną komunikację 
na linji Włocławek— Warszawa.

Zepsute studnie. Studnia na 
placu Gen. Dąbrowskiego, jak rów
nież przy ul. Ogrodowej jest bardzo 
często zepsuta. Warto, aby się od
nośne władze tem zajęły.

K rad zież w  M agistracie. Dnia 
23 b. m. jednemu ze stojących panów 
w ogonku przy kasie miejskiej, skra
dziono 40 miljonów mkp. Sprawcy 
nie wykryci.

Z O K O L I C .

Złodzieje, ale swoi. W Osieku 
Boguckim, kolonji niemieckiej w gmi
nie górnoszpetalskiej, istnieje szkoła 
z kantoratem. Dwaj złodzieje wędro
wni dobrali się do niej i skradli obrus 
z ołtarza. Gdy z łupem uchodzili,

Wycieczka młodzieży 
rumuńskiej.

KRAKÓW , (A. W.) W Krakowie 
bawi wycieczka młodzieży' rumuńskiej. 
Po powitaniu i wzajemnem zapozna
niu się wycieczka poprzedzana sze
regami krakowskich kolegów ruszyła 
w towarzystwie orkiestry na kwatery 
mieszczące się w prywatnych domach. 
Po śniadaniu nastąpiło oficjalne przy
jęcie gości w salach Muzeum Naro
dowego. Przemawiał do gości dyrek
tor Kopera, Kurator Owiński, i prof. 
Karwiński. Po południu goście wzię
li udział w przedstawieniu w teatrze 
im. Słowackiego. Odegrano »Koś
ciuszkę pod Racławicami«. Goście 
w dalszym ciągu zwiedzać będą mia
sto, poczem wyjadą do Wieliczki. 
Ponadto odbędzie się bankiet i raut 
w salach starego teatru.

Przed wyborami 
w Niemczech.

BERLIN 25.IV. (PAT). Pisma do
noszą, że komitet wykonawczy partji 
ludowej wystosował do kanclerza Rze
szy list, określający stanowisko partji 
wobec sprawozdania rzeczoznawców. 
Partja wyraża gotowość poparcia rzą- 

I du w jego próbach dojścia do poro
zumienia w sprawie odszkodowań 
z tem zastrzeżeniem, że ogólne ure
gulowanie kwestji powinno zapewnić 
powrót wszystkim wydalonym z ob
szarów okupowanych, a wszystkim 

| uwięzionym— uwolnienie.
Prawe skrzydło partji ludowej wy

stępuje w akcji wyborczej pod nazwą

Nowe aresztowania 
w Moskwie.

MOSKWA, 25.IV (Rps) W ostat
nich dniach władze sowieckie, a mia
nowicie GPU, dokonały znowu ma
sowych rewizji i aresztowań w Mo
skwie. W represjach tych nie widać 
żadnego systemu, co wywołuje tem 
większą trwogę i niepewność wśród 
ludności.

Rozłam wśród monar
chistów rosyjskich.
BIAŁOGRÓD 25.IV. (Rps.) Nie

dawno rosyjska prasa emigracyjna 
komunikowała o naradzie członków 
rodziny cesarskiej, jaka odbyła się 
na iesieni w Paryżu i podczas której 
miało dojść do porozumienia co do 
dalszej taktyki członków domu cesar 
skiego w sprawie następstwa tronu 
i kierownictwa ruchem monarchicz- 
nym. Obecnie porozumienie to roz
chwiał wielki ks. Cyryl, który ogłosił 
odezwę, datowaną d. 5 kwietnia b. r. 
i adresowaną „do wszystkich wiernych 
poddanych rosyjskich, przebywających 
za granicą“. W odezwie tej w. ks. 
Cyryl wskazuje, iż tylko jemu należy 
się, na podstawie praw zasadniczych, 
regencja tronu rosyjskiego i wskazuje, 
że w. ks. Mikołaj Mikołajowicz odmó
wił mu swego uznania i pomocy. Da- 

I lej w, ks. ogłasza za buntowników 
(»kramolników«) wszystkich monar
chistów, którzy popierają Mikołaja 
Mikołajowicza i grozi, że nie będą oni 
przyjęci przez »przyszłą Rosję cesa:- 
ską«. Główny organ zwolenników
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Mikołaja'Mibołajowicza dziennik »No- 
woje Wremja« kategorycznie odrzuca 
pretensje w. ks. Cyryla i przypomina 
zasługi białej emigracji w walce z bol
szewikami i ofiary poniesione przez 
uczestników walk białych armji prze
ciwko sowietom, wytyka w. ks. Cyry
lowi, iż w swoim czasie przyłączył się 
się do rewolucji. Artykuł swój »No- 
woje Wremja« kończy oświadczen.em: 
»Nie, my nie pójdziemy za Waszą 
Wysokością!«

Fakty te należy uważać za osta
teczny rozłam wśród monarchistów 
rosyjskich, którzy dotychczas próbo
wali uzgodnić dążenia dwu kierunków. 
Znaczna większość monarchistów bez
względnie popiera w. ks. Mikołaja 
Mibołajowicza.

Dżuma w Indjach.
LONDYN, 25.IV (Pat.) Do „Daily 

Telegraph” donoszą z Allahabad, że 
od początku bieżącego roku do chwili 
obecnej w Pendżabie zmarło na dżu
mę zgórą 54.000 osób.

Restauracja

»  ę a s t r o i j o m j a  ’  *
wieczorem codziennie koncert

świeżo zaangażowanej orkiestry pod dyrekcją 
kap. Jintoniego TjoczĄa.

dzibie spółki, w przeciwnym razie 
spółka uważaną będzie za przedłu
żoną na następne dwulecie i tak da
lej z dwulecia na dwulecie aż do czasu j 
notarjalnego wezwania lub do nastą-i 
pienia przyczyny prawnej do ustania 
spółki.

Z e  ś w ia t a .

O tw arcie sarkofagu 
Tutankham ena,

Z Luksoru donoszą do pism an
gielskich szczegóły następujące o o- 
twarciu dn. 12 ub, m. sarkofagu fa
raona Tutankhamena, po piętnasto- 
miesięcznej pracy nad usuwaniem 
z tak głośnego dziś grobowca znale
zionych w nim skarbów archeologicz
nych, oraz zdemontowaniu, okrywa
jących sam sarkofag, czterech wiel
kich relikwiarzy z drzewa rzeźbione
go i złoconego.

Wobec grona zaproszonych osób, 
kierownik poszukiwań w grobowcu, 
archeolog angielski, p. Howard Car
ter, dał o godzinie trzeciej po połu
dniu, głosem wzruszonym sygnał 
i robotnicy jego pociągnęli za łańcu
chy bloków windy, ustawionej nad 
sarkofagiem. Wyprężyły się łańcuchy 
klamer, umocowanych do czterech 
kątów wieka sarkofagu i wieko to 
z krystalicznego piaskowca, ważące 
około półtora tony, zaczęło powoli 
unosić się ku górze.

Wszystkich, zgromadzonych w cia
snej, upalnej komorze, oświetlonej 
jaskrawo dwoma reflektorami elek- 
trycznemi, ogarnęło wzruszenie ogrom
ne: mieli ujrzeć wnętrze sarkofagu, 
nietknięte od lat trzech tysięcy dwustu!

A wieko unosiło się cal za calem 
ku górze. Drżący z niecierpliwości 
p. Howard Carter nie mógł przypa
trywać się bezczynnie tej chwili, nad 
której osiągnięciem pracował ciężko 
przez tyle miesięcy i schwyciwszy za 
jeden z łańcuchów, pomagał robo
tnikom.

Ze zgrzytem i brzękiem sunęły na 
blokach ogniwa łańcuchów. Wreszcie 
wieko uniosło się na dwie stopy nad 
sarkofag. Wówczas Carter dał sygnał. 
Wieko przestało się unosić i zawisło 
nieruchomo nad otworem sarkofagu.

Wewnątrz ukazał się oczom zgro
madzonych brunatny całun. Drźącemi 
rękoma Carter zaczął go odwijać 
ostrożnie i stopniowo zdumione oczy 
oczekujących ujrzały wyłaniającą się, 
połyskującą pokrywę mumji faraona, 
wykutą z blachy czystego złota 1 przed
stawiającą postać Tutankhamena w 
całei długości.

Młodociana twarz faraona wyrzeź
biona jest z całą dokładnością. Nad 
nią widnieje korona królów Egiptu 
ze łbami jastrzębi i wężem ureusem, 
inkrustowanym kamieniem „lapis la- 
suli”, Ręce rzeźbionej postaci są zło
żone, Postać trzyma w nich berło 
i cepy. Wstęga napisów z powtarza
jącego się monogramu królewskiego 
biegnie dokoła twarzy, pod przedra
mionami i wzdłuż obu boków ciała. 
Poniżej pasa widnieje rozpostarte 
skrzydła bogiń opiekuńczych.

Najbardziej jednak zdumiewającem 
zjawiskiem tej chwili niezapomnianej 
był wieniec z kwiatów, otaczający 
głowę faraona i wystający nad koro
ną, kwiaty bowiem wyglądały tak 
świeżo, jakgdyby położono je w sar
kofagu wczoraj, nie zaś przed 3.200 
laty!

Po starannem rozejrzeniu się 
w tern wszystkiem, zgromadzeni opu 
ścili grobowiec, a dnia następnego 
p. Howard Carter miał przystąpić do 
usunięcia złotej pokrywy, aby dotrzeć 
do samej mumji faraona. Tymczasem 
obecny przy otwarciu sarkofagu egip
ski wiceminister robót publicznych 
Mohamed Zaghlul basza, oświadczył, 
że przerywa w imieniu ministra dal
sze prace i obejmuje straż nad gro
bowcem.

Nieoczekiwany ten zakaz, usuwa
jący p. Howarda Cartera od dokoń
czenia ciężkiej pracy, a zarazem za
mykający dostęp do grobowca, wy
wołał wielkie rozgoryczenie śród se
tek turystów, którzy zjechali do Luk- 
sora w nadziei ujrzenia mumji Tu
tankhamena.

Rząd egipski dotychczas nie ustalił 
daty wznowienia prac w grobowcu.

Według najświeższych wiadomości 
z Luksoru prasa egipska i część eu
ropejskiej uskarżały się już dawno, 
że p. Carter uczynił z grobowca Tu
tankhamena swój monopol, którego 
strzegł zazdrośnie, dopuszczając do 
zwiedzania grobowca, jak również 
swego laboratorjum, tylko najbliższych 
przyjaciół lekceważąc orzytem zupeł
nie prawa rządu egipskiego do gro
bowca.

Dawny gabinet egipski tolerował 
ten stan rzeczy, obecnie jednak, gdy 
przewodnictwo gabinetu egipskiego 
objął energiczny patrjota egipski, Za- 
glul basza, zmieniła się postać rze
czy. Nowy prezes gabinetu odsunął 
p. Cartera od rozporządzania gro
bowcem, „który me jest— jak się wy
raża w liście do archeologa angiel
skiego— jego własnością,“

Zapewne dalsze prace przy gro
bowcu prowadzić będzie departament 
egipski wykopalisk, którego doradca
mi technicznymi są archeologowie 
francuscy.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu 

B. sądu okręgowego we Włocławku 
w dn. 8 kwietnia 1924 r. przy fir
mie »Bank Kujawski w e Wło
cławka, Spółka Akcyjna« wciąg
nięto jak następuje: Kapitał zakła
dowy podwyższony został o marek 
750.000.000 przez wypuszczenie V 
emisji akcji w ilości 750.000 sztuk, 
wartości nominalnej po 1.000 marek 
każda, wobec czego kapitał zakłado
wy całkowicie wpłacony wynosi obec
nie miljard (1.000.000.000) marek. 
Wice dyrektor Piotr Adamski umarł. 
V  emisja akcji wypuszczona została 
na zasadzie postanowienia Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z dnia 25 listopada 1923 roku opu
blikowanego w .Monitorze Polskim« 
z dnia 13 grudnia 1923 r. Nr, 283.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego Działu 

A. sądu okręgowego we Włocławku 
w dn. 23 kwietnia 1924 r. wciągnięto 
następującą firmę pod M  1941:

»WIGDOR SZYM ANOW ICZt, 
sprzedaż gotowych ubrań męskich 
z siedzibą we Włocławku, ul. Łęg- 
ska 58. Właśc. Wigdor Szyma- 
nowicz, zam. tamże.

Obwieszczenie.

1

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu A 

sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 23 kwietnia 1924 r. wciągnięto 
następująca firmę pod Nr. 1942 „Sz. 
K en ig  i D. K en ig sb erg ” . Celem 
spółki jest prowadzenie handlu wy
robami źelaznemi. Siedziba spółki 
znajduje się we Włocławku, ul. Ka
liska 50. Spółka rozpoczęła działal
ność dn. r lutego 1924 r. Spólnika- 
mi sa: 1) Szymon Kenig i 2) Dawid 
Kenigsberg, bupcv, zamieszkali we 
Włocławku przy ul. Kaliskiej Nr. 50. 
Spółka firmowa. Zarządzanie intere
sami spółki należy do obu spólników. 
Weksle, czeki i wszelkie zobowiąza
nia oraz pełnomocnictwa na prowa
dzenie spraw sądowych winny być 
podpisywane przez obydwóch spólni
ków łącznie pod stemplem firmy. 
Każdy ze spólników oddzielnie i nie
zależnie od drugiego ma prawo pod
nosić sumy pieniężne, inkasować na
leżności od klijentów, podpisywać 
rachunki i listy, nie mające charakteru 
zobowiązania, a także odbierać wszel
ką korespondencję i przesyłki war
tościowe, pieniężne i inne z urzędów 
państwowych instytucji handlowych 
i bankowych i z odbioru kwitować. 
Spółka zawarta została do dnia 15 
stycznia 1927 roku. O ile na sześć 
miesięcy przed upływem tego terminu 
nie nastąpi wymówienie z czyjejkol
wiek strony, termin automatycznie się 
przedłuży na następne trzy lata i tak 
dalej z trzechlecia na trzechlecie aż 
do wymówienia przed upływem od
nośnego okresu trzechletniego.

Do rejestru handlowego, działu 
B. sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 23 kwietnia 1924 r. wciągnięto 
następującą firmę pod Nr. 74. „K u 
jaw sk i zakład  pow ozow y T. G u
to w ski i S-ka. Spółka z ograni 
czoną odpow iedzialnością". Celem 
spółki iest prowadzenie wytwórni bry
czek i powozów. Siedziba spółki znaj 
duje się we Włocławku Aleje Szopena 
29. Spółka rozpoczęła czynności 23 
lutego 1924 roku. Śpólnikami są: 
1) Tadeusz Gutowski (Aleje Szopena 
29), 2) Antoni Lewandowski (Zduń
ska ą\ 3) Józef Rzadkowolski (Przed
miejska 14). 4) Franciszek Tęsiorow- 
ski (Sienna 10), Wacław Werner 
Plac Dąbrowskiego 17) zam* we Wło
cławku i 6) i Teofil Włoczewski, zam. 
w Zakrzewili, pow Nieszawskiego. 
Kapitał zakładowy spółki, wynoszący 
2500 złotych podzielony na 100 udzia
łów, po 25 złotych każdy, został cał
kowicie wpłacony. Spólnicy posia
dają udziałów: 1) Gutowski 40. 2) Le
wandowski 15. 3) Rzadkowolski 24.
4) Tęsiorowski 5. 5) Werner 7, i 6) 
Włoczewski 9. Zarząd stanowią 1) 
Tadeusz Gutowski, 2) Antoni Lewan
dowski i 3) Józef Rzadkowolski. Za
rząd uprawniony jest do zarządzania 
i rozrządzania maiatkiem spółki nie- 
ograniczenie. Wszelkie zobowiązania, 
pełnomocnictwa, prokury, kontrakty 
i umowy nie wyłączając wekslowych 
i hipotecznych, powinny być podpi
sywane przez dwuch zarządców a mia
nowicie Gutowskiego i Rzadkowol- 
skiego, zaś czeki, korespondencja han
dlowa, pokwitowania z odbioru kore
spondencji pocztowej, zwyczajnej i po
leconej, pieniężnej i telegraficznej, 
fak również pieniędzy, towarów, ła
dunków, dokumentów i tym podob
nych z wszelkich urzędów, instytucyj, 
banków i od osób przywatnych mogą 
być podpisywane przez iednego z za
rządców, a mianowicie albo przez Gu
towskiego albo przez Rządkowo!- 
skiego. We wszystkich powyższych 
wypadkach, prócz aktów urzędowych, 
zarządcy podpisują pod stemplem 
firmy. Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością zawarta została na 
mocy aktu dn. 23 lutego 1924 r. za 
Nr. 570, zeznanego przed Notariu
szem Kowalewskim we Włocławku, 
do dnia 23 lutego 1926 roku. Wy
mówienie spółki przez któregokolwiek 
ze spólników winno nastąpić notar- 
jalnie na trzy miesiące przed upły
wem tego terminu przez doręczenie 
wezwania pozostałym spólnikom w sie

OGŁOSZEN IE.
Sąd Pokoju w Radziejowie, po roz

poznaniu w dniu 18 marca 1924 r. 
sprawy z oskarżenia zam. w Osię
cinach piekarza Arona Nutkiewicza 
o to, że w dniu 24 stycznia r. b. na 
upieczonym przez niego bochenku 
chleba utrwaloną była wesz, na za
sadzie art. 119 i 122 U. P. K. i ait. 
209 i 218 Kod. Kam,, Rozp. Rady 
Min. z dnia 21 stycznia r. b. (Dz. U. 
9/24 p. 891) i art. 60 i 62 przep. tymcz. 
o kosztach sądowych,

postanowił:
Arona Nutkiewicza skazać na zapła
cenie stu złotych grzywny z zamianą, 
w razie niemożności zapłacenia, na 
jeden miesiąc aresztu i na uiszczenie 
dziesięciu złotych opłat sądowych, 
nadto wyrok obwieścić w „Słowie 
Kujawskiem” na koszt skazanego; do
wód rzeczowy zniszczyć.

Na oryginale następują podpisy.
Za zgodność:

Sekretarz: Tom aszewski.

OFIARY.
Dzieci szkolne z Wclicy, parafji 

Wienieckiej, składają na powodzian—* 
u . 000.000 mkp.

P. M. Białowa na Dom Starców
3.500.000, na kościół św. Stanisława
3.500.000, na »Opatrzność« 3.500.000. 
marek.

OGŁOSZENIA OSOBNE.
Dc|om: Redecz Wielki poczta Lubraniec po

trzebuje od zaraz, lub od 1 lipca 1924 
r. lokaja na ordynarję. Reflektanci z dłu- 
goletniemi świadectwami mogą się zgłaszać*

Dnia 23 bm. zginął żółty filcowy czaprak 
pod siodło na drodze ul. Szpitalna do 

młynów na Słodowie. Odnieść za nagrodą 
do dr. Barcikowskiego.

Do sprzedania p a ra  koni (wałachów) 
z uprzężą — oraz wolant. Wiadomość w 

Wydziale Zaopatrywania, Kaliska 1. Wydział 
Zaopatrywania przy Magistracie m. Wło
cławka.

Skradziono dokumenty wojskowe i zezwo
lenie na paszport zagraniczny wydane 

na imię Mordki Gołdberga.

Sprzedaż towarów wełnianych i zakład kra
wiecki T. TOMCZAK, Włocławek, Cygan

ka 16 poleca towary na sezon wiosenny i let
ni w najlepszych gatunkach krajowych i za
granicznych. Wykonanie robót solidne. Ceny 
przystępne.

Sadzonki sosny, łubin niebieski sprzeda 
majątek Łochocin 11 kilometrów na Lip

no. Włocławek skrzynka p. 25.

Sad owocowy i ogród warzywny z miesz
kaniem na lato do wydzierżawienia. Wia

domość biuro ogłoszeń L. Makowskiego. *

Zegarmistrz Andrzej Krawczyk wykonywa 
roboty solidnie i tanio. Ul. 3-go Maja 

iNs 14 m. 4 II-gie piętro.

Znaleziono półbucik damski na rogu ulicy 
Królewieckiej i Żabiej. Właścicielka może 

odebrać po udowodnieniu u Błaszczyka Kró
lewiecka iNs 19.

Zgubiono książeczkę JPow„ Kasy Chorych 
na imię Wincentego Kiełta. f Łaskawy 

znalazca zechce zwrócić do policji,
1""" ■"1......... — 1- ■— ......— ......m m m m g y jp

O C H  litr. mleka śiewżego, sprzedaje sklep 
C U U  produktów wiejskich „Pszczoła” ul. 
Brzeska 11.
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